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/renumerale ogłoszenia Giiseraty) uprasza się na.ieyiać wproat do Adminisiracyi „Nowej 
Peforir.y“  w Kiakowie. — Ar. :ach. pooz. Kasy oszczęauości 807 48=.

R edakcją: ul. Jarieiloiska 10. t 'ir.inistr-cy - ■ ul. św. Arnv — Telefon Tiedakcyi 41, Admi- 
łistracyi 241, dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych R ed a k cji nic i  wraca.
># Lwewje spiztdai liomerOw po l i  halerzy w Umrze dzienników S. Sokołowskiego, 

uPca Trzeciego łla ja  1, 5 i w Iiiorze Plohna, nlica Karola Ludwika 0.'
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P r e n u m e i - a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: Adm inistracja „Nowej' Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejccowg 

J dciinistraoya „Nowef Fuloriny*. — Główna trafira w Pynkn. — A geocra J. Eopcaia
1 A. Pa^monowej, ni. Szczepańska 9. — Biaro dzienników M. Hupctyca, nł Jagiellońska 7. —

Trafika w Snkiennicaclu

Zamiejscowa prenumeratę i Ojloszeria (inseruty) przyjmują: we Lwow.e: Biura dz.eoników 
A, Bucl stad, nliea Karola Ludwika I. 21; — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja 1. g 
W Jarosławiu: J. Soszyńska. — W Tarnów.e: M. Rockach. —  W Wiedniu: Herman Gold- 
schmied (sprzeuai oddzielnych numciC.w), WolJzeile 6; — M. Pukes Nacl:f.; Heazcoeteir 
& Vogler (takie w Hambarge, Pranifuriic n. i : erl.nie. I f k n ,  Bazylei 1 lYrocławin); — 
R. Sfossó (takie w Eerliuie, Pr.mborgo, Moccciiicro i Aoryr..heroze); — H. Schalek (W olleeslej.-. 

w Paryża Sociótó Ma mele de Pablldtć A. Lorctte. directeur, Rue Roagemout 14.

załączniki do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.l przyjmuje bię po ceuU
2 kor. od 100 egz, dla aamiejscowroh, a 1 kor. oa luO egz. dla miejscowych prenumeratorów

Roiiferentjjo & s ^ y ie  poicie].
(Teł. wi „Nowej Reformy ).

Warszawa, 24 sien nia 
i Z Kol zbliżonych do rządu polskiog-o w War- 

• Ma wio dowiadujemy się, że za kilka tygodni 
oaoęazie się wspólna Koutereuaya nrzedstawi- 
cieli Polski, Niemców i Austryi w sprawie Pol- 
skL Konferencję tę należy uważać asia rezultat 
podróży dypi&matyetznej te  Janusza Radzi
wiłła.

U N i a d  z ® e k 8f !s iT .
(Telefooetn),

24 sisrpnia.
J  >N, Fr. Prss&ec ogłasza wywiad swego współ
pracownika z węgierskim prezydentem mini- 
feirów drem Wekerlem. Dr Welcerle oświadczy! 
między innemi, że odbył wazoraj konfeicueye 
z  Iks. Radziwiłłem 1 lir. Przeździeel- im Stwier- 
idźiłem —  powiedział dr Wekcrle —  z przyjem
nością, że stanowisko ks. Radziwiłła i hr. Przc- 
ździeckiego w sprawie polskiej jest zupełnie 
zgodnem ze stanowiskiem nojent. My, Węgrzy, 
odnosimy się do sprawy polskiej i do Polaków 
z wielką syninatyą. Lezy to im  w tradycyi na
rodu wigierskiego, Stanowisko rządu iwęgier- 
fiKiego w sprawie polskiej kryje się zupełnie 
ze stanowiskiem ministra spraw zagranicznych 
lir. Buriana. Na podstawie Informacją, które o- 
trzynułem, tudzież na podstawie oświadczeń 
te  Radziwiłła odniosłem stanowcze irga-żenio, 
że początkowe poważne trudności w' sprawie 
polskiej zostały już po konforencya-ih w Wie
dniu i Berlinie częściowo usunięte, tak, że w 
Czasie, którego narazie bliżej kreślić nie » o -  
Ima, rozwiązano zostaną wszystkie Łiwestye 
bieżfee ku (zadowoleniu wszwisikich stron biorą
cych udział w rokowaniach.
V — -*•

E ch a  t fy u i& s b w  z  k < R adz i& P ilam .
jw (Telekinem}.

|r W iedeń, 24 sierpnia.
: »N. W. TagblatD podaje kilka szczegółów 
jż rozmowy ks. Radziwiłła i  przedstawicielami' 
j>rvsy wiedeńskiej.
1 Ks Radz .wiłł oświadozjd na pytanie, Wysto- 
Sowane do niego w epiawie wyboru króla pol
skiego, że wszelkie doniesienia w sprawie wy- 
toOru ltróla Dolskiego są nieprawdziwe. Nia mo
żemy — zauważył te  Radziwiłł —  pójść śla
dem Dtwinów, którzy wytworzyli powinę nie
przyjemne komplikacye tak dla- siebie samych, 
ijakJo też dla peoyncgo księcia niemieckiego My 
poruszymy sprawę królu polskiajto dopiero po 
załatwieniu wszystl ab najważniejszych spraw 
zasadniczych. Z tego wynika też, że m  gazie 
nie Tnożna po wiedz !eć; łsfóoe w^wiąMii.oJ
Czy tak zwmne eiistro-moLikie ozy też tek zw.i- 
do rn'a3opolskie roaj*siąiza>i»e arci większe wido
ki powodzenia

Po konferencyacb obecnych masiąpią wkrÓt- 
fee dalsze kon ferm cyc celem porozumienia się 
w  do szczegółów. Mają być usunięte jeszcze 
trudności bardzo po ważne ze względu na wy 
darzenia ma wschodzie. .Spodziewamy się je- 
dantec, że muędzy Niemcami Attslro Węgram' 
.  Polską przedzie do zujnełnego porozuniieuia. 
Sprawie galieyjKldej poświęcamy połuą uwagę. 
Nie pragniemy pominąć Polaków z Galicy! przy 
('decyzyi. Icu tapatiywiania jod.tjcmy sienieolmaj 
rozwadze. Wobec tego, że rozmawiałem tylko' 
z jednym członkiem Kola pobkiogo. wyjeżdżam 
do Brakowa, aby porozuniicć się z innymi 

.przedstawicielami Polaków galicyjskich. W 
IL^KOwie będzie także obecny prezydent mi
nistrów polskich Br Siccwtewcld. Pogłoski, że 
d- Steozlkowski nic wróci ji'ż na swoje slanowi- 
sko, są niepraw'dziwe. Dr Sieczkowski z ’ dioro
tr*>-

wal tu zatrucie mięsne i z powodu tego musi 
przez dłuższy czas przebywać w K/rymic.y w 
GaUcyi.

(Telefonem)
Wiedeń, 24 sierpnia. 

*N. W. TagWattc donosi z Kolonii: 
Korespondent berliński »Volkszrg.« pisze: 

Państwom ce.iirałnym nie pozostaje uic innego, 
jak porozumieć się z Polakwuu celom wspólnej 
pracy z rządem polskim: Brak porozumienia z 
Polakami spowodowałby weurtm między pań
stwami centralucmi a ltosyą Din. Niemców ko- 
rzysfćiiejszem byłoby jednakże przyjęcie tycli 
zabezpieczeń, które ofiarują sami Polacy ani
żeli Wspomniane wadium. Iks. Raidzinitł i hr. 
Ronikier wypowiedzą w Wiedniu (niewątpliwie 
zdanie swe tak otiyarcie, jak to uczynili w Bur
knie. a śś ie-deń -bez wątpienia przyjmie ich z tą 
samą życzliwością, z  jaką przyjęły polityków 
polskich sfery berlińskie. Sprawą polska wyj
dzie wówettes n:evyąi]pliw"ie ze staidyiim prowi- 
zom-zwośei.

Mockwa, 24 sierpnia. 
vPraw'da« donosi, że Łumiele na aaohod tuo- 

południowym brzegu jaziom, ba-jkatekiogo są 
w rękach -rządu sybirskogo, tunele w/scliodnie 
w rękach bolszewików.

Soistisity ckcidaM Kasy rz$o«e,
(Tel. c. k. Biura, k.iresp.)

Moskwa, 24 sierpnia- 
Komisarz intendantury z frontu w&cbodnie.ga 

Fir.monow zabrał a kasy kilka miliomów i u- 
ciekł. ŚV Moskwie urządzono napad anarchi
styczny na kasę kolei .k.urskiej i przy po-mocy 
bomb at^bowatm półtora mili.ua.i.

g .neral-

La^sing odpowie hintzemu,
(Telefocctri),

Wiedeń) 24 .sierpnia. 
>N. W. Tagbla tt<r donosi z Genewy: 
rPertdt Pansiem donosi z Waszyngtonu: Sc- 

mretarz stanu La nu ag wyg  osi w przywiljim ty
godniu m,ow;ę w kongresie, w której odj^wie 
na wywody niemiecku go sekretarza stanu dla 
spraw t&ageamicznycb ITintsego.

filii i Oyilill 1m  I n  MWWŁl
(Telefonem),

Wiedeń, 24 sierpnia. 
>N. W. Tagbla tu  donosi i  Zurychu: 
>Comere della Ser.u Hoftp*i z Paryża: 
Clemenceau ośuuadczj i we wtoręk w .Rcims * 

że on i Poch Oz.ynlą wszystko, aby rząd mógł 
stanąć przed parlajnemto-m już po dek onainu eię 
ważny ca foli te w. Wyoadki wojskowe najbliż
szych dni czternastu będą miały znaczenie roz- 
sti*zyga;ące. t ó . .

'  ’  i

Posya a kpąlicya.
Berlin, 21 sierimia.

Nt pytania, roztrząsane przez ralą prasę, 
czy poinięi ty Ro»yą a koalicyą panuje stan w 
jeuny, daje odpowiedź, sprawmda,nio myjmkie- 
go pusła w Berlinie, SpraT/OŁdanie to podnosi', 
zb^Rosya- odiizuca’ wszelki slin  wojenny, %w'la- 

,szcza 7,0 Anglia i Fiancya oficy tlnie wojny nie 
wypowiedziały, aczkolwiek wtargnęły do kraju

la !M  na Syberyi.
("tul. c.  k. biura horesp.)

A m ste rd a m , 2 4  s ie rp n ia . 
Według doniesień z Tokio urzędowo clon o  

szą i  WU.dywostoku:
Nicprzjjacielskie oddziały zaatakowały woj

ska generała iCalorkowa i zostały odparte. — 
8.000 ludzi wojsk memz.yjaciekkiich znajduje 
się i|vod Usponką i Bitnakowem naprzeciw zje- 
duoczonycii wo.)3k koalicyi. Ustawili oni na ó 
kretach mad Ussuri teirabiny maszynowe. W oj
ska nieprzyjaeiclskie, rozmieszczanie wzdłuż 
Ainuru, lictóą 10.000 ludzi, a w obszu. ze Baj
kalskim 18.000 luuzi. Prócz tego nieprzyjaciel 
roZporządiza, przeszło 05.000 inioinzbrojuriych
je ń c ó w  w o je n n y c h  
rm eoh ich .

a.ustco-węgier&kicłi i uic-

StfiDtĆJWtn; pAftHiUC WiSjSatóK.
(Tel. c. k Biura knreep.)

Waszyagroa, 24 oiorpuia.
Amerykański parowiec SaMowJLeam, o pojem

ność1 0619 urn r. br został (dnia 40 eierpui.i 
storpedowany p&m obrębem amerykańskim 
wód p-zybrzażayon i •zatoaąt. Zg-inęlo 3 ludzi 
z załogi, 80 Zostało nrs-iowanyieJi, <

ft&enwi jisttarczy ifch  Widna
(Tel. c. k Biura teresp.)

CniiUdO, 2 4 sierpnia.
Włoski nikdsrtieT żywnośckiwy Orc^pi wyciuł 

okólnik do władz, w któryrii wzywa do ścisłe
go przest-re&gaUa terniośei konisumc-yi, ale **.- 
pwwmia, że n a kónferenoyi TpJofstrów żywa )- 
ścrowjrob koafcyi olcazala się jfywno-ść, że od
powiednio do zapotrzebowali]:! i ipazy pomocy 
nadiTjrżek Airteryki północnej będzie inoróia za
radzić brakom w Europie, a- nnanowicL© iiie- 
załeżrue od ewtot-uatoego podoju m  przeciąg 
lat dWOCh. - ^

Kemynikąt frar«cuski.
.;-p ■: (Tek c. k. Biura ktresji.)

Wiedeń, 24 sformńf.
Z wojennej lęwafory prasowej donoszą* 
Sprawozdanie francuskiego sztabu 

nągo z dnia 22 bm. wieczorom:
Po dc ras mocy posunęły się nasze wojtka uał- 

szyiu clągleiu naprzód na całym froncie międ-iy 
rzekami Matz i Oisą. Stoimy nad Dwettą przed 
jej ujściem, aż po A^mircourt Między ALlette 
i ALsne opanowaliśmy miejscowości S t Aubin, 
Sclons, Bagueuk, Epagny, Bcinzy i Porniercs. 
Materyał, porzucony jirż&z nioprzyja-ciebi mię
dzy Atsną i Oisą, jest zna-czny. Wiocej niż 20l» 
dział naK*.'o»no orł dum 20 bm,

P ło w y  ; o s 2 J
vTelefonetn).

’ ' Wiedeń, 24 siedpuią.
^Poluisohe Korrewponde!i/z« donosi «  Km 

Stantynopola:
-rirlarnt donosi, że polityk polski OórUi zo

stał aamianowa-ny aa.»tęp^ą rządu poIsaviego n 
rządu burooldego. t

l i i i : i  n i eM  lii.  ■
(Telefcnsm ),

Wissioń, 24 sforpnia, 
»N. W. Tagbla,tu donosi z Boriiiia:
W BorŁrnie ba w i obecnie loputacya finlandz

ki. Finlandcizycy zaofLwoWali won jednemu z 
tei-ążąt- domu Hohenzollernów Koml yckitura 
ks. Adolfa Fiwdorylm. mekFer»bn*al^-s^riwjwi- 
skiogo stula, się benpuz^lmiiP-rwą

jśfJsisifł 'iiaei l i m i
* . (Telefonem),

‘ " » Wiedeń, 24 sierpnia.
»N. W. TagiukU-r donosi % Pragi:

'Komitet wyfiao-nawuzy czeskiego państwowo- 
pikwaogo stroMiictioa denlOlćratyozmogo odbył 
wię/żoraj uroczyste agromadzonie z  okazy i 50- 
letmogo jubileuszu dokaraoyi iz r-oku 4 806. — 
UeWaiono le./.olucyę Tiantępująca’],) tucśc.i:

W  czasie łństorycznej wałki o znoluość u- 
ciśnionych narodów mie wdajemy się w żad.ie 
rokowania co  dio żądań państwa., ilatorcgo rząd 
opiera awą władze -nA średluiowieclznjocti (zasa
dach impeSyaiianKi i łnibŁaryzirtu, W ro&zniicę 
dekla racyi czeski ej z roku 1866 oświadczamy 
uroczyście, że wywalczymy sobie niezawisłe i 
sauw>jzlfc.ae czesi o słowackie yaż.two, składa
jące się z Gzec.li, Moraw, śląska tudzież z ob
szarów swwdckich na V»ręgrzedi.

Mik

m iE it
(Tel c, k. Biura komsp)

WazzyugtOK, 21 sierpnia'.
(R&uior). Wilson zawiadomił itca-ngrcs o p  >- 

stanowioniu T^strzymąnia stosowania" uaUWy o 
imigracyi w ocłnie3ieniv do uchodźców wojen
nych aż do półio&znego tcrmiuu ih  żakońeizc- 
niu wojny. LoManowieuó to ma na oclu dopu
szczenie imigracyi 1.800 serbskich uchodźców 
wojennych i 500 serbskich dz.cci, które eię o- 
bconie znajdują w Rosji. Wilson poftsgfe kon
gresowi do przyjęcia tę .swoją dec-yzyę, odw j- 
uując się do względów luózikiośeu j

U ii.
Bem, 2 1 sierpma 

R oIłoWania o  pozwolenie na wyjazd rodziny 
carsluei do Jliaąpitnii piftewrleJcają Się. Bolfozę- 
wlcy żądają, nioby w zamian za -oWotnh nie .ro
dziny ■CiUblaej iWyldajio im kapitały, tzłożooe 
inrzez Romanowów w tenka-ch angielskich i 
francuskich.

1143 « m  ffl
.? .l\ " iTelefcnen.).

Wiedeń, -24 sierpnia.
»N W. Tugblatń* donosi z Zagrzebia:
Program aałożoncj w Zagrzebiu południowo-

Ł * i  . . ,  J  *, °  .  x j  i  K U IK Ł IW G Z Y , W  C I I  W  l i i  Lr U V  U d l l b i w u w y b u  u h i u t u -słowaauakiej rady marodowoj uiw.eiu nnęazyi^  r^ f miał ź© być
mnojitf nastęimjące punkty: działalność_celem m ^ yą ^  ^ e c ^ ń k w ą  dila porożu-

mienia eię z Toprozcńuicyą ukraińską w cołu
rozgraniczenia wfery1 interesów na.rlodowycli i

l.iunikuje nc-lę z <1. O sierpnia. Spraw a c-ł * i -l- a 
w*ówrczae zostaje przesądzona na na.łzą nicko-

( rzyść, traktot pokojowy przewiduje cddanie 
Chełmszczyzny Ukrainie.

F»Ia unormowania stosunków narodowościo
wych na Ukrainie Jłała Rada 9 stycznia 1918 r. 
uchwala projekt autonom’i m-odowo-pensouni- 
ncj, skonstruowany w sposób zapewniający bez
względną przewagę żywiołu ukraińskkgc i za
leżność innych narodowości. Bolszewicy, którzy 
zagarnęli władzę w Rosy! w Radzie Ceotr. 
wodzą czynnik przeciwstawiając' się jesz.czo i 
wypowiadają Ukrainii wojnę. Wówezs Rada C. 
wydaje 4 -ty Uniwersał w dn. 11 stycznia, p'*o- 
klninujący ,całtewilą ailiepodległość trcęiabliki 
iikT.tuPkicj. Walka z bolszewikami jadnah f-ms-a 
i kończy się chwilowo zwycięstwem bolszewi
ków. Koda C. ucieka z Kijowa, dn. 25 stycznia.

W  Żytomierzu i we Lwowie Rada C. nawią« 
żuje rokowania z Niemcaim i podpisuje u,aktat 
pokojowy, a następnie z pomocą wojsk niemie
ckich wkraczają do Kijowa w dn. 1 marca 1918 
-oku. .Tounak-i po odzyskaniu władzy Sekreta* 
ryat Uew rnlny i Rada GL okazrją się nieud>lric- 
mi do jej ulrzyuiania, n'ie wypebridja ®obowią- 
zań wobec państw centralnych i ni© wprowa
dzają uspokojenia do kraju. Nigdzie więc opar
ci* nie zyskają. Wobec tego niezadowolenie 
rośnie i dn. 29 Kwietnia ooStępujc kr^ys; zjazd 
i-cłileborobówi proklamuje obalenie Rady O. 1 
obieca Hetmana.

Od dn. 29 kwietnia 191S r. rola Rady.Oeo- 
tTałaej jest skouczpr.a,
STOSUNEK RADY CENTRALNEJ DO SPO

ŁECZEŃSTWA POLSKIEGO.
Polskie społeczeństwo aa Rusi powstający, 

ruch uicraiński powitało życzliwie. Ton całe- 
gW fpMęczeństwa, I prasyę uchwały różnych 
stro.uictw i órgaiDiZiacyi polsKick ma sprawy 
ukiaińsldej był przyjazny. Wszędzie zaznaczona 
był wiara w to, żb młody uaród ularaiński. 
s ł a ją o pOdolmio jak i Polaka, w  ciężkich wa- 
.unkacii do życia państwowego, siłą rzeczy 
zwróci się ku Polsce, by położyć przez wswul- 
ne porozumienie no ds ta wy przyszłej federacyl 
y,y.?yfstkick Indów Słwmifzc®yzny.

Niestety, n a ró d  ukraiński, w aacbaci owe, rc- 
prezenteup Rady Centr,. nie poszbdł 'dwojgą', 
go fcrórej nakazywał iść wspólny interes Tol- 
rJd i Uknainj,  jtorozuidienia z Pokką nie Cjuiał 
tue chciał oską gnąc. W erosie gdy państwowość 
luidiaiteka (uzyskała reaime fw^dołifi (riozWojif, 
powstał Polski Komitat Wykonaweyy na Ruei 
(w marcu), jako n wyższy Ougan polskiego 
społei-^ństwn na Ruś! v sfosuulcacłi wewnętrz
nych oraiz na zewnątrz. Polski Kormtet >Vy« 
k<mQ-wTczy, w chwili gdy paristwowość ukraiń-

połączenia naro-du poludniow-oasio-wiaiiiokiego w 
jedno juióslwo samodziclu©, działalność w  Jcw- 
ruałi.ii równiO-Ui.tawniem.a języka, slowicńskicgo 
w sz-kole, Tiraę.Izie i w ©arem życiu (pablioznem, 
ochrona gMiiojezo-ńc-i ninod-owyicifi, wblKa o  szko
łę nawdową., wprowadzenie języka, sto płońskie
go we wSzyistktc.li urzędacłi i irutytaicyach pu- 
bliczaycłi.

M m ]  uî io0 uu uhroiibKitta.
■ V I

W  spray ie stosunku do Kosy: 8ekiviar.vat 
Gem uważa za właściwe skłonić Rosyę dc na- 
tycUnuastowego pokoju co do utworzi nia ea- 
iKinotn ściśle socjalistycznego.

Dnia 8 listopada sewrefa-ryaat offeem  uchwn- 
o  wyborach do konstytuanty ukrA.usk.0j , Na
stępnie feclac-taryat Gen. przystępuje do roko
wań pokojowych, widząc, większą K-Orzyść dla 
Ukrainy w zaprzestaniu wojny, O przebiegu ok- 
cyi poKÓjowej i pertraktimyj ooteeteryat ko-

wmadowościowych Polski a Ukrainy, oraz rozu
miał, żo tą reprezentacj ą mułi być on sa-m, jaico 
wyipiadikow!?' różnych lriemnuów £ sil nurtują 
cycłi w łonio połskirge społeczeństwa. Jednali' 
do poiozumienia, między Polskim Komitatem 
Wykonawczym a Radą Centr nie doszło i P. K. 
W., jako organ, reprczeniujący całe pofełde ispo- 
icczeńatwo na Rusi przez Radę Ceotr. n:e zo- 
tał uznany.

Pocboid-au o to stąd, że Pol. Kem. Wyk in
teresy polskie wysuwał w sposóu zaftr In i czy, 
domagając s-ę uznania praw pokikieg'0 6|>olc- 
czoustwa-dła Rusi w  st sunlku odpwiwifim 
do zraeaenia tu polskiego zy wiołu. P.ada Centr.

S zb --1 agresywna, w swych aspiracjach ti a ro
dowych, aby liczyć się ze sprawiedliwymi wy- 
niag; nic rui innycii narodowość, eruteD. w po 
-Idem społecznika wie poza Polskim Rom. W. 
innego, W dzie j kompromisowego i dogodnego. 
Znalazło, go w  Centrali Demokratycznej. re-» 
prezentacji polskich grup dam o kr a f yczj y c h uh
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Zbiorowa wystawa obrazów 
Ludwika Stasiaka.

Niema u nas w Polsce ćftmTcbnego skądiuąd 
»wjczaju, którego Niemcy ba rdza skwapliwie 
przestrzegają, że upamiętniają i podkreślają w 
publicystyce daty i rocznice, związane z życiem 
i działalność  ̂ lndzi, którzy zapisali swe nazwi 
Bka.. w księdze kultury narodoivej. Pozwalam 
sobie jednak,od reguły u nas nieprzestrzeganej, 
uczymc wyjątek i nawiązując rzecz do otwar
tej w prywatnym Salonie sztuki p. Passakasa 
przy placu Maryackim zbiorowej wystawiy obra 
zów Ludwitca Stasiaka,, podkreślam datę 60-le- 
cia urodzin, a 25-lecia od '■zasu otwarcia (Uerw 
szej zbiorowej wystawy obrazów tego artysty 
w Krakowie Dwie te jubieluszowe daty praco
witego i zasłużonego oracza na niwie kultury 
artystycznej w Police zasługują i z tego wzglę
du na zaznaczenie, że jubilat, czynny na trzech 
lówmoeześnie polach pracy, zdobył sobie zaró
wno jako malarz, jako też jako historyk sztuki, 
jak wreszcie jako powieściopisarz rzetelną za
sługę i uznanie. Nie chcę prowadzić tu linii do- 
tnarkacyjnej pomiędzy wymienionemi tr/eina 
ćteedzimmi twórczej pracy Stasiaka, ale że 
pierwszą i najbardziej umiłowaną było malar
stwo, do którego —  pi kilkunastoletniej przer
wie —  wiaca w twoich latach jubileuszowych’, 
więc tych słów kilka twm razem jubilatowi ma
larzowi poświęcę.

Ludwik Stasiak jest, jako nalarz, wy eh owaii- 
cem i jednym z nielicznych żyjących jeszcze 
przedstawicieli szkoły Matejkowskiej we współ- 
czesaem malarstwie polskiem. Ma tytuł słuszny

Giuułćć się tem mianem, no należał do tego gro- 
.na, które przed łaty 35 wystąpiwszy na arenie 
1 p&kkiego malarstwa, uczestniczyto w tej głoiyi, 
Pako opromieniała polskie malarstwo Lit ośm- 
dziesiątych i dziewięćdziesiątych, przysparzając 
chwały imieniowi polskiemu za granicą. W  tej 
śwetnej plejadzie, jaką tworzyli pospołu z Ma

ideał, jakąś myśl, nawiązującą teraźniejszość do 
przesztości, byli ogniwem, które ich dzisiejsi na
stępcy zo izkodą dla tradycyi wśród niewcze
snego szyderstwa zrywają. _

Druga zbiorowa wystaw a obrazów Stasiak^ 
otwarta obecnie wr salonie prywatnym przy pla
cu Maryackim, roztacza bardzo interesujący po- 

tejką, Siemiradzkim, Kossakiem i Chebnoń- gląd na twórczość Stasiaka. Zamyka oino, pot o- 
skim, bracia Gieryrascy, Malczewski i Witkie- bme, jak uczyniła to pierwsza z roku 1892, ne 
wiez, w Warszawie zaś Gerson i And łoili, zwró
cić na siebie uwagę było bynajmniej nie latWo. 
a jednak dokazal tego Stasiak, którego zdecy
dowany indywidualizm arfyst.yczry przejawił 
się w najwcześniejszych już obrazach młodego 
naówczas artysty.

Z twardej szkoły Matejkowskiej wyniósł on 
przedewszystkiem zdrowe podstawy rysunku, 
który, skierowany z czasem przoz mistrza Jana 
w dziedzinę malarstwa figuralnego i kompozy
cyjnego, dał zdrowe podłoże jego jasnej, logicz
nej twói-czości. Nie zuieprawiły jej ani powiewy 
wyblyskująccgo już na horyzoncie malarstwa 
ówczesnego impressyonizmu, ani dzisiejsze kie
runki pseudo-modernistyczne, osłaniające pła
szczem nowatorstwa i. peszukic aniem nowych 
dreszczów w sztuce najpospolitsze nieucłwo 
i brak talentu.

Stasiakowi talem u malarskiego nie brakło, 
o czem świadczy cała rozległa jego twórczość 
w tej dziedzinie. —  Podstawami jej były, obok 
wpływów szkoły krakowskiej, dopełniające std- 
dya w Monachium, gdzie się spotkał z całym 
szeregiem towarzyszów z młodszego grona, jar 
kie tworzyli wówczas w stolicy Bawaryi: Bar 
towski. Hirszenberg. Ir rzesz, I iótrowski, W! rdz.
Tetmajer i Wodzinowsld. Wszyscy oni dziś, 
uchodzący W opinii najmłodszego pokolenia 
za „starych", wnieśli do swego dorobku jakiś

ną charakterystykę j -go bujnego indywiduali
zmu idalanskiegc o < echach wybP-nj ck i ,-Z'lec)n- 
dowauych, o  wyiobLonym icliapalfeł-eaizJe pelzla, 
pozwalającym ima pierwszy rzut oka •rozpoznać 
kłady obraz tego artysty.
* Bardzo trafną oceno te: wj'Stavy, z-imyteją- 

cą ustalony sąd o talencie Stasiaka, wypowie
dział z okazyi tej pierwsz i wystawy przyjaciel 
jego i kolega po pędzlu, Włodzimierz Tetmajer.

„Właściwością —  pisjS >n -— cechującą p. 
Stasiaka, jest kolor, światło, cień i figura; a 
mianowicie człowieli w pewnych, już to gwałto
wnych, już to tradcznych chwilach życia. Jest 
p Stasiak nieco literatem zy obrazie. Lubi mo
tyw1 osnuć na bajce tak, żeby w nim przeważała 
akcya lub strona duchowi działających figur. 
W  ter punkt uderza p. Stasiak i umieszcza figu
ry, jakc bardzo barwne plamy, silnie oświetlo
ne w bardzo kolorystycznem tie Robi obra.. „na 
koior, światło i wvraz“ . Jest to właściwość jego, 
charakterystyczna strona lego talentu".

Takim, jakim go scharakteryzował powyżej 
kolega-małarz, pozostał Stasiak w drugiej poło
wie żywota i twórczość" której pełnv obraz da
je plon obecnej drugiej zbiorowej jego wystawy.

Niema tu już dawniejszych prób rodzajowych 
monachijskich, które torowały drogę młołzień- 
czej twórczości artysty, jest natomiast pełna 
laysfabzacya i wyższy stopień artyzmu tych

wszystkich walorów, które stanowią is,otę ta
lentu i metoay Stasiaka.

A szulca metodo ta u Len w rozLc-znych jak 
tutaj widzimy.' dziedzinach malarskiej twórczo
ści. Nie obcy mu portret, nie obce Matejko wsi i  a 
lub Rembradtowskie studyuni ukostyumowa- 
nych figur lustory-cznych lub typów obyczajo 
wych, całkiem swobodnie i z brawurą obraca się 
w dziedzinie irejzażu, misternie i z precyzyjną 
drobiazgowością wykończa ornamenty -wszela
kie i adccoso-ya stroju lub antycznych opraw 
ksiąg, a mistrzem jest niedoścignionym w ma
lowaniu kwiatów, sadów kwiecistych lub ko
bierców ogrodowych.

On, który w brutalny sposób niekiedy chlap
nie barwnym kleksem, zdobywa się na przesub- 
telue odcienia i koronkową robotę pędzla w pe
wnych studyac'' obrazowych. Do takich zdumie- 
wających kunsztem techniki i poczuciem sma
ku malarskiego zaliczyć trzeba studyum „Bur
mistrzuj obrazek, jakby wycięty z wielkiego 
malowidła Matejkowskiego, świetnie rysowany, 
przeisubtelny w cieniowaniu i precyzyjnem wy
kończeniu akcesoryów stroju, ujmujący dosa
dną charakterystyk? tvpu, zatrącającego auto
portretem twórcy. Kapitalną próbą pejzażu, 
wprowadzającego świetną próbę oświetlenia sło
necznego. jest „Wozownia14, doskonałym archi, 
tektoniczny pejzaż „Rynek w Brzesku", lub 
„Kaplica podziemna w Bochni". Study: kwia
towe „Fole makowe", „Złocienie", „Bzy", „W i
śniowy sad", lub skombłnowane studyum „Ma
donna kwietnia" należą do najlepszych stu- 
dyow kwiatowych i przez swą kolorystykę uży
czają całej wystawie dziwnie wdzięcznego tła 
Próbą ballady* która w kompozycyjnej twór
czości Stasiaka poważną odgryw7 rolę, jest 
„Twardowski" Jnb subtelna w rysunku i kolo

rycie zaledwo, że uwidoczniającym się jest „Le- 
cenda", wyobrażająca pochód rycerzy, koórycłi 
wiedzie na zdobycie warownego średniowiec r- 
oego grodu sława w postaci dz ewicy, grającej 
na skrzypcach.

7. przyjemnością spoczywa oko w dalszej wę
drówce po ścianach wystawy na kapitalnych 
studvach typów7 staropolskich, jak na przykład 
w obrazie: „Starejsi cechu", lub w studyum
„Hrabia i Pankracy", znamionujących rutyno
wany pędzel techmua, św.adomego wszystkień 
tajemnic maUrskiego kunsztu. „Dama w aza
liach" łączy w zręcznym pomyśio portret- z tłcn; 
ornamentacyjnem. „Aleja w Ujanowicach" 
i „W itów" mają wszystkie zalety doskonałego 
pejzażu z d mrze zaobserwo .wuiyffi szczog-ó. .- 
mi i zawsze interesującym, nie banalnym me.j - 
wem. Ani śladu tu osłabienia werwy* temperą 
mentu lub brawury, która jest jedną z najzna- 
mienniejszrea cecfr jego talentu.

Wvstewa zaleca się tent, że artysta uczyń’ 
wrbór z dorobku lat ostatnich i dal tylko r^cz 
pierwszorzędne, jak przystało na jiduł d- 
w duiu swej rocznicy, czyniąc z sobą- 
nek, przypomina się tem, cc ma najlepszego i 
mu ściele tytuł dc malarskiej chwały i zaszczy
tnej karty w historyi współczesnego maiarstwą 
Zdobył ją zresztą Stasiak już dawno, a obecna 
wystawa podkreśla tylko w pełni ustaloną opl* 
n‘ę o talencie malarza, który, poświęcając sztu
ce plastycznej tylko cząstkę swego inteł-skUj, 
zdołał mimo to osiągnąć tak poważne rezultat j 
i takim bujnym i waiicściowym plonem wpisał 
się do księgi historyi polskiego ma^rstwa-W

\
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Ru" i, która ji-Jtfo strOntaclwó rewolucyjne lar 
W iej mogła uzyskać minaćfóE od rządu ukraiń
skiego, a z  p-ow< łu “wego pagywłflnu i tier- 
*«/* w spraw# eh obrony oar^wiosci narodo
wej bvł2.^A]' Rady Centr. dogodirejszą. W  ten 
jposob ol. Kran. Wvu. został ''sunięty od u- 
paału w rządzie; i natomiast do Rady Ceintr. 
I do Sekr, Tlenoralnego weszli przedstawiciele 
p  acr. Dem. ^ertraJćfiąfcye FuL Kum. W ya 
j  Fadą Cedfcr ao skutku nie doprowadziły wo- 
ped czegc PoL Kfto, Wyk w dn, 8 lipea cgloeii 
guteet. stwieriza'.ący, że mirr przychylnego 
fctowM Sa, jakie zaięło względom ’ mchu u- 
Iraińukiego polskie społeczeństwo, Rada Centr. 
tęiu aię nie odwzaiemmla, wobec czego Polski 
pf®Ł Wyk. protestuje przeciw naruszeniu za
jady samac kreśleni* naaodowego i stwierdza, 
le narad pr’jski nie pc?'ada swej reprezentacji 
V Radzie Centr.

Protest Polskiego Kum. WVk. skutku nie wy
darł .Tak dalece negowano głos społeczeństwa 
jfcteksego w sprawie unormowania stosunków 
poli ko -ukraińskich, świadczy f-tkr, ze sprawę 
|x>' Iziahi mnóatów nar-udowóści jwych do Małej 
Rady. Rada Contr, przekazała Kijowskiemu Ko
łu tatowi Vi ykonawczemn, króry na nosiedzc- 
tdachw d. 13 i 14 lłpca na stanowisko ministra 
|K3tekftgo mianował przedstaw icieli Centrali De
mokratycznej a do Małej Ridy powiał przel- 
rtawicieii wyłącznie radykalnych ugrupowań, 
pomijając zupełnie Polski Komitat Wykonaw
czy jako takowy.
_ kn sprawy szły dalej, tern większa rozbieżność 

u’1* zaznaczała między polityką Rady Centr., nie 
KU ącą jobio sprawn* z tego, że porozumienie 
łtołskojukrańskie leży w interesie obydwu na-, 
odów. a spiawiedliwemi wymaganiami polskie-

“ '-••mb*?. >•:? -»• 
ykioh ^uzymierzehccw Iredło m -J ^ z k -ie k . 
Amera kanie podziwiają nietyłko piękność ftan- 
cuafciśgo krajoLaZu i francuskiej' archUekui- 
ry, lecz również wyrażają się z siacunkiem o 
francuskim przemyśle i komunalnych środkach. 
K .„poty mają jednak" z jedną rzeczą: brakiem 
rozpowszechnienia' czeków jako środka, płatni
czego. Pewien francuski urzędnik kolejowy, 
gdy mu \meryKanm cnciał uiścić zapłatę za 
ulel’ kolejowy cackiem, p ościł go przewieźć 
bezpłatnie, by tylko aie musiał p-zvjmowal 
cieznaneg" mu papieru.
w 11 -nfrui jî reaâ fcĝ BsaggpB̂ ^ i m a m

K r o n i Ł a .
Kraków, 24 sierpnia1.

POGuDA. Up» l  który dokuczał Krauowia 
nom przez cały dzień wczorajszy, trwa jeszcze 
dzisiaj, aczkedwiek zdaje się ]uz zanosić na 
zmanę. W  powietrzu jest duszno, rano niebo 
zadągni |fio ty ło  delikatną jeszcze oponą 
c  mur, przez ntórą pi omienie siońca z trudno
ścią̂  się przebijają. W  atmosferze czuć jakieś 
napięcie rlektiyi zne, któro prawdopodobnie 
w łaauje się zmianą; wczoraj wreszcie wiał 
wiatr z południowego zachodu, który zwykle, 
obok podniesienia temperatury przynosi deszcz, 
zresztą krótkotrwały.

‘? -Ą?.L JANUSZ RADZIWIŁŁ przyjechał 
'•zasiaj o godz. 6 rano z Wiednia do Krakowa 
w towarzystwie p. Tytusa Filipowicza. Ks. 

Radziwiłł zamieszki u siostry swojej Franci- 
ffijkowej hr. FoSoeldej w nUnożnym pałacu 

Rynku głównym

iN O W A  R E F O R M  A

W hynku głównym i ulicy Brackiej. —  
ł , . .. .. - -  - Jutro rozpocznie k s . Radziwiłł oficjalne konfe-
f° F c s 'n 1 P°Rtyka R<*dy Centr. w sto- rsncve polityczne z polkvkami 'jolskim Kon 
tarfku dc sprawy polskiej —  do polityka obłudy, f e m n ^ n  J; iT.. Z ,sprawy polskiej —  to polityka obłudy, 
Kddyk.n krótkowzi oczna, która istotnego inte- 
esu Ukrainy nie wódzia ta.
Ki- A. Dobroudski.

Amerykanie Francyl.i
i
( ,  ^

Zili-cł er Zt'g.« przynosi w kcrespoiuden- 
z Paryża następujące szdzególy o Am.cryka- 

pacn we Fraacyi:
i Inżynierowie francuscy, którzy byli świadka- 
jfci twio-rzenia się ame-ykańsklch purktów kbn- 
panuracyjaycn w Bordeana i trtnyctti portach 
ftAcMskichl, z za.pał sm wyr rają eię o Zmycie 
Irakfcycztaości ADie^ykaiirów. — WZdlźŻ Dor- 
!ogu. .elno miasto barakiowe przy  drugiem; w 
ćieciągu raku powstały najpetężn.’ejsae urzą- 
feeir- do w-yła; Eowywania i fci Jorwanh. jakich 
adsn port framniski me poadada. Jak daleko o- 
dieto » wi 'ać krałiy —■ ołfoatóytfty, jeden

IMMiŚIP ?III» frfflTMrai iwv»ir.In ̂ >Tr t>jC-
a^teryr

ań-kiej plau franciakiegeo portu świa+owe- 
;o. który po wojiiie będzie eię ubi%ał o pier- 
pfeeństwo s angiełskieani I nuicmieckŁemi skła- 
orwn.ami portowemi Liczny persona1 robot ni-

femneya % premierami drem Husearkiem i drem 
'Veckeirlem ««lbyła sie już wczoraj, wobec tego 
Ids. R-id-zawiłł przyspieszył swój przyjazd o je
den dzień do Krakowa.

Wczoraj w południe' odbył *się w Wiedniu "u 
Saehera otóad, wydany przez Stefare hr. Przoz- 
dz;ecldcgo, w Móryto Wzięli udział: minister 
spraw za grani cznycn hr. Burian, ks. Janusz 
Radziwiłł, szef sekcyi w minsterstwłe spiaw za- 
g  anicznych bar. Flotow, ■wyii.zy uizęanik mi- 
nisterctwB spraw zagranicznych hrabia Seche- 
ny:, hrabia WaltersKircłien, szef sekcyi baron 
Merey, radca 'egacyjny Marisevich, referent 
sprawy p lsłrsj w uiinMurstwie spraw zagra- 
nio7nycu, ks Stolnerg-Wemigeuoide, I. sekTo- 
<Krż * bmaoady niemieckiej, Prefatn hr, Pitsęż- 
dziecki. \dam hr. RoniMer i Tytus Filipowicz.

W ;<ióziorem odjeżdżających żegnał obiadem b. 
minister dr 'Twardowski. Adam hr. Romrier od- 
Jećhał do Berlina, :v> tx j,

■Tutiro odbędzie Sb. Rad; Iwii? kanfereneye z 
śzl,?egieto pciMtyków poLskich w Krakrrarae. w 
pie'rwszyin rzędzie z członkami Prei/ydyum Koła 
Polskiego1.

POWRÓT DELEGACYI RADY M. KRAKO 
W A Z H JSZT Radcy mieiscy pp : Wit. Ostrów-

fey (ńsęśoią sprowadzony % ^hteryiki, cfeęścią ! ski i P. Kosobudzld powrócili. Wczoraj z Huszt 
p i  a^ekiUcowany we Frannyi, rozwija idiziałal-' Ja Węgrzech, dokąd wyjechali z ramienia kra-

unormowaną w mosób j&k m  aey< nal- 
fcżtyszy. Inżynier aiuerykańuki myli Się ctluisem, 
fcapoczyma swe przeuriębioretwo' % ulewłaści- 

punktu, jeunak przy Pwej wroozonej by- 
łtaości, ipokanuje wszelkie przeszkódy. Kit^bęć 
to dług'oh roemyślań i zabierających czas stju- 
% ów  -wstępnych wynag^adzŁ.' szereklean aję- 
»Iem rzeczy, I ^Jtrzymią prafetyetriao'■ ig.

kowsnioj Rady miejskiej na proces legionistów 
przed 10 dniami. Delegacja zabawił: w Huszt 
nrzez sześć dni i miała sposobność przypatrze- 
i La się' naocznie wrnirkony wsrócl których od- 
bywa się ton proces.

Stosrnki wyjątkowe nie Ustały, trzy- 
dniTwe yr-i ipuacki dla przybyłych w odwiedziny 
osób obowiązują daloj; ezczpgólniejszą opieka

\  H:kt rie po-fcr »fi mbxî  ptt«prawadzić i»ioz-' -tacza Żandarmerya węgierska polskich' dżien- 
faestrze-nicm« dworc* kolejowego niż" ‘hten-, "ikarzr -sprawozdawców, wyjeżdżających 
rant ameiykańsiu. I*rzeŁu<aymi krtuamg ąu- "  - ■ ’ -  • • * ■
fenoh'LLmi * -  mntadycEnyjr podziałem pracy 
fettez^-ycięża z  la.twohcdą dLotSby hajwiększe 
p». i  y. Jeśli chodzi c jakąś budowę, ag.
| Wybudowanie 'Piasta Harajkowęgo, gromadzi 
ajp'erw na miejscu Wsżydteg tnateryał i maszj- 

tak. iż roizjpc caęta praca alu aa Chwilę nie 
aiega przerwie. Wystąpienie Tórojae Ameryki- 
bk sadziwiająoo mało W półroczu
btojay na zewnątrz na terenie fraheoe1 hn wido- 

- t a * , dokonyw ało »ię według tej aatnej mefo-
*• ial* ■/.?-!Klift«t -- _■¥ r Ł~l__ . . Jt 1 *>̂ 0’  . ' t yPodobno zalety okazują Amerykanie, nrzbbv-

5jący we Frahcyi, Da każdem Innear polu 1 
: unikają zakładania' iWyoh obozóov na. leffe- 
ch przeznacizonycŁ pocs -oprą Wę. W j«dnr m r  
jfepi-Ranientów śicdkowr -man-uskiOt zarażyli 

tfbós na kom pasie gruir.t&r ■aa-n cwla'Aycl. ob- 
feóu- 4000 hel arów nieużytków i łanu. Wybh- 
loway tam rćwniei ołbrzyar” refrtgerató»-( »kja- 
lający się 2 pięciu chłodu ir pomie-
Idć mięso z 15.000 wołów. Togo rodzajr urzą- 
BłCi- o takim (gromie nie posiada naWet Pa
ły?. Sj

Kupćy francuscy są Arblfjks nami wprost za- 
Jhwyiecn:. Amerykaniu Jest wrogiem biUrokra- 
lyzmu i formalności. Mało słów, za.płaic natych- 
Dfae>. bez żadnych fcomisyj itp. Są wirogam5 na- 
Wwków, ćboć z drugiej strony rze teiną pracę 
kynagradsają hojnie. »

T«kż^ Fraaicya stanowiła dla swych zamor-

Huszb. Deltgacya Krakowska przez caty czas 
pobytu strzeżoną była przez 1* U-jnych agen
tów na każdym kroku.

Proces porowa ieszcze kilK. miesięcy. Do roz
prawy wezwano ”51 świadków, a dziennie try
bunał przesłuchuje zaiedwie po dwóch, Świad
kowie legiumsci są izolowani. ~ “

Delegacja złoży na najbliższem posiedzeuu 
Rady mlacta Sprawozdanie ze swojego pobytu 
W Huszt, -«

OBURZAJĄCE. Adwokat dr Izyuor Feuerei- 
sen, wyjeżdżając na wy, oł&ytoek do Bystrej 
w potw bielskim na Śląsku pol< cił prenumpro- 
wana w Krakowie »Nową Reformę* tuWeByłać 
do Byitrćg. Tymcrasem wysyłanego pisma nie 
otrzymywał, gdyż urząd pocz*owy w Bystrej 
zwracał Ja i  powrotem d<j Krakowa, wybijając 
n& opasce pieczęć: » Z u r t i c k w e g e D n i c b l  
t n g e l a s s e n e r  S p r  a c h  e ",

ZwracAiny w agę, ze jęryk pbikik1 na Śląsku 
Łusfiy amłdiu jest nra-wnde użn:ray za język krâ  
Iowy ofcuk n5em5eckłegu 1 czak^egę tab w tako- 
te. jak w eadzae 1 na poczcie. Jeżeli zatem urząd 
pwćsfow- w Bystrej nie chce rozumieć adreów 
w jężyku puiskim, to jesł te karygodne nadu
życie "ze •strona* p< rsdnulu urzędniczego na poCz- 
CŁe. Czyżby M-ounle -irząd ten w Byr-tfej, poło- 
toauij w pewiecie z  ogwmią wi^aszcMa lu
dności polskiej, był ekspozyturą ,j^ordmarku1 
z Belska? Dyrekcya pdczt w Ophwie po^Dna

zai tąd poczty w Bystrej pocńignąć do suhowej 
odpowiedziałaśoi kamei za to naduzyde.

W 7* OftiOŚCI OSOBISTE. Dzisiaj w  aołu- 
d ue ,. magistracie krakowskim wiceprezydent 
R o  11 e połączył ślubem cywilnym w iązek 
n ałżeński między p, Heleną BnjwidówUą, cór
ką uno-f. umw. Odoim Bujwida, z p. Hugonem 
Trzebiekim, synem śp prof. Rud. Trzeirolicgo. 
słucl aozem politechiiiki.

ZCON LEGIONISTY. Yre ^  w ar tek, 22 b’. m., 
umarł w Jabłonkowie w 23 roku życia ś. p. 
Franciszek S n i e g o ń, legionista śląski, który 
w roku J.P14 wyruszył w pole z kompanią Ślą
ską i służył przy trzecim pułku artyleryi legio
nowej. Przed dwoma miesiącami wrócił z Mar- 
maros Szigefc, gdzie był intemowary i guzie 
nabawił się choroby płucnej, która spowodowa
ła przedwczesny zgon.
DOWOŹ ŚRODKOW SPOŻYWCZYCH Z KRrt- 

i .ESTWA FOLSKIEiGO. Na wczorajszejn posie
dzeń u  miejskiej Rady gosnodarezej radaktor 
II o i e k s a uzasadnił w obszerniejszym wy- 
uodzi( następującą rezolucyę, którą następnie, 
uchwalono: „Miejska Rada gospodarcza pono-' 
wnie wzywa prezydyum miasta, aby spowrado 
wuło rząd krajowy i starostwo krakowskie, pod
górskie i wielickie do uwzględnienia wyiątko- 
>vych okoliczności i stosunków*, w jakich miesz
kańcy Krakowa żyją i nierobienia trudności 
tymi, którzy z Królestwa Polskiego sprowadzają 
artykuły spożywcze w celu wwżywienia siebie 
i swoich rod7in, zwłaszcza, że aciministracya 
państwowa od szeregu miesięcy nie dostarcza 
tych artykułów ludności.

Najważniejszą przeszkodą w dowozie są je
dnak rewizye, uskuteczniane przez żołnierzy 
okupacvjnvoh“ .

BRAK BLANKIETÓW PASZPORTOWYCH. 
Od trzecn tygodni zabrakło w dyrekcyi policyi 
blankietów paszpertowych, v*skutek czego oso
by, posiadające stare paszporty, otrzymują na 
nich tylko klauzulę, a te oseby, które takich 
paszportów* nie maja muszą czekać, aż blankie
ty będą gotowe. Niestety, często obowiązki cze
kać nie mogą, to też mnóstwo ludzi znajduje się 
w kłopotliwem położeniu. Stosunkom tym wła
dzo powinny co rychlej koniec położyć.

ECHA KONFISKATY SKÓR. Jak wczoraj 
donieśliśmy, przy ulicy Szerokiej na Kazimie
rzu w  domu pod. 1. 31 skotnfJsJrowała policja 
krakowiaka w sklepię Rarwcha Wachsmauna 

zapiaJsy skór Wartości 230.000 K. Zapasy t e ,  

zdeponowane cl wnlowo w dyrekcji policyi, bę
dą dzisiaj przewleczone do magazynów namiest
nictwa, 'Aresztowani pozostają n!a razie w are
sztach policyjnych przy ulicy Kanoniczej, gdzie 
komfemiz Kłeczek prowadzi w dalszym ciągu 
dochodzenia. Śledztwo przeciw poruczników.1 
Z. prowadzą wl idze wójsfcowe.

ek & s * a ] u .
MAŁOLETNI PASKARZE WE LWOWIE.

Lwowska kronika policyjna z onegdaj. zapisu
je zdarzenie, które jest jednym e charahtery- 
styiaznycb znaków cżasu obeenego. Mianowi
cie na inspekcję policyi surowaciżono dwóch 
mioże 10 letnich chłopaków, któray pobili się 
w uL Zaniarstynowskiej. Gdy p olicja  bliżej po
częła badać przyczynę bójki, okazało się, że 
chłopacy zawiązali spółkę, a mając do rozpo
rządzenia kilkaset koron postanowili pojechać 
do Podw*ołorzysk.

Gdzieś na osławionym pk Solskich, rojącym  
się od rozmaitych pakrauzy, cluopaey do-nńc- 
dzicli się, że w Podwohv*zyŚk.i cb nniżna taili o 
nabyć płótno ułożyli w*ięc plan. aby "je tam 
kupić. po73 wieźć do Lwowa i sprzeciać w  han
dlu łańcuchcwym. W ychowankowie ulicy w y- 
brali się więc w  podnóż, ale nie ujechali dale
k o ; j m  w ul. Zamar&tyhowiskiej jeden z  nich 
wyrwał towarzyszowi wupdek z  kilkudziesięciu 
koronami i poc-zął ulciekaA Młodociany wspól
nik rzucił się w  pogoń za ucieka ią^ym. dopę- 
dzR go : dotkliwie pobił.

PoTcyant ares/towa1 obu i sprowadzi? na in- 
spekcyę, gdzie cułopaiklom wymiprzono sprawie
dliwość. W ym iar ten żapewiie na jakiś cza3 po- 
w eW ym a (w nich liindlowo paskarslde zapędy. 
W ątpliw e jednak, czy zupełnie zdoła zabić w  
młodocianych zuchach togo przedsiębiorczego 
durihla roz.bójnitzo-hhudlowege, który rozwinął
się iw nich w  spoyyjr.jąctj atmosferze wojennej 
i pod >yply*Wem przykładu Starszycli. Podobne 
dCSSy młodo uanycŁ paskaray trafiają się i w 
Krakowie.

SFCH A, '4  sierpnia. (Po klęsce powodzi. —  
Zerware mosty. —  Ceny nabiału. —  Różne).

Ostatnia kieska powodzi dotknęła hasze mia
steczko bardzo dotkliwie. Według obliczeń, 
przeprowadzonych przez komisyę uprawy roli 
i żniw rzeki Skawa i Stryszawka zniszczyły 
f t 3.500 sążni kwadratowych pól żytnich, 68.90C 
sążni ps-zermych, 37.400 owsa, 106.200 ziemnia
ków, 53.400 koniczyny i 43.50C łaki. Zniszczo
ną wdęc została ostatnim wylewem znaczna, 
część pó1 ornych, a rozpacz rolrików jest tem 
większą, ie klęska powodzi spadła wtedy, gdy
zboże było już w snopkach i plony przedsta-
*■»»* . ...

    . . .

7/xały się na ogół wcale dobrze. Komisja, fcado  ̂
jąca szkody wskutek wylewu w Suchej, skła
dająca się z pp. komisarza E. Drapelli, jako 
pjzedslawiciola rządu, N. Bulmanna W Krup
ki, oraz z F. Jura, odniosła się do ekspozytury 
rolnicze' namiestnictwa we Lwowie i do wojen
nego Zakładu obrotu zbożem z prośbą o udzie
lenie doraźnej, natychmiastowej pomocy wio- 
śnkJeom dotkniętym klęska powodzi. Niema
łą szkodę- wyrządziła takżo Skawa i jej dopływ 
Stryszawka przez zerwanie kilku mostów. Na 
odbućvwę_ zerwanych mostów nadesłał wydział 
żywieckiej Raay powiatowej 1.000 K; spodzie
wać się należy, że i inne instytucye, eto których 
udał sie magistrat w Suchej z proŚD.ą o pomoc, 
pomocy tej odmówią.

Wskutek powodzi, ceny nabiału podniosły się 
tutaj do niebywałej wysokości; cena masła i jaj 
nie tylko że dosięgła ceny targowej w Krako
wie, ale nawet ją już przekroczyła. Na osta
tnim targu nabiału prawie że nie było.

Staraniem Kółka dramatycznego miejskiej 
straży pożarnej odegraną została pod reżyseryą 
urzędnika koiej owego, p. Madziarza, komedya 
Bałuckiego „Radcy pana radcy‘:. O powodzeniu 
świadczy najlepiej fakt, że przedstawienie mu 
siano trzykrotnie powdarzać. L. K.

Z  K r ó le s tw a  P o is k ie g o .
POTWORNĄ MORDERSTWO W WARSZA

WIE Z Wahszawy donoszą* W nomu przy ul. 
Fzcrwanego Krzyża; i. G popełniono w dniu 22 
bm. straszną zbrodnię. W  mieszkaniu na III pię. 
trze od stycznia b. r. mieszkała rodzina Jawor
skich. Owiec rodziny praconał w fabryce as
faltowej fumy »Spokorny« na Solcu.

Rodzina była liczna. Prócz matki Zofii, ko
biety stm szej wiccznte zapracowanej, były tran 
córki: 13-letn'ia Jadwiga, 10-letnia Stefania i 
najmłodsza Maija, arak 17-lehn syn Antoni. 
Ten ostatni był postrachem rodziny, i 7 porodu 
ztag-p prowadzenia się miał być Oddany do domu 
poprawczego. W piątek rano ojciec, jak zwykle, 
wyszedł na roboty do fabiyki, a powróciwszy 
na śniadanie o godz. 8 rano zastał drzwi zam
knięte. Zawezwał więc ślusarza. Kiedy* drzw* 
otw rtraoho, wchodwzący do pokoju zobaczyli 
na podłodze nagą żonę jaworskiego, poranioną 
w straszny sposób siekierą.

Ną łóżku leżało dwoje dzieci pomoTdow*anych 
sieuierą. a mianowicie 13-leitn'Ia Jadwiteia i 10- 
letnia St.efc‘a. Zwłoki dzieci odarte byiy rówi„eż 
z koszul Zworki najmłodszej dzierr^ ĵnik Ma
rysi, Znaleziono pod łóżkiem. Praidstawiały się 
jak’ jedne krwawa masa. Koszule ofiar zbroczo
ne krwią znaleziono w ztewie.

W  gadzinę po odkryciu złu*dni przyszedł do 
domu syn, Antoni Jaworski, Wiadomość o za
mordowaniu sióstr i matki przyjął obojętnie.

Badany dawał niejasne odpowedzi. Gdy ro 
zebrania go z marynarki, siwieidyJont. że rękaw
ki tSEiuli jesir świeżo prany z  krwi. Arcsztowaro 
go natychmiast. O >ńec oraz cała „opinia sąsia
dów wskazuje na niego, jakC na sprawcę mor
du. SąSiedzi opowiadają, że Jaworska, przecho
wywała jakąA skrzynkę z pieniędzmi, Tam też 
należy sSiikać tej ceny, za która zbroamaiwzde
cydował się wymordować całą rodzinę.
_ JADCZYK 'ARESZTOWANY. Z Warszawy 
donoszą: Józef Jadczyk, b. sekretarz w mi-ni- 
stamim tocL^wlia fpuhliózlnegc, Jak wijadomk), 
w razie odszukania miał byc "reszt owany i 
przekazany do dy.pozycyi sędziego śledczego.

We 1 urodę w godziuiacli połu»-iioiiotwych wa^dł 
Jadczyk po zameldowaniu się ~ do gabinetu 
p;*-'itui*aU>ra i cwnajmił:

— »Jestem Józef Jadczyk*, rtoCfeen. złozył 
obszerniejsze zeznaniu

Prokurator oddal Jaldczyłra w ręce sędziego 
śledczego, który z kolei nakazał natychmiasto
we arisztonanie i osadzenie w w: ęzienir śled- 
czenŁ i - *

CENZURA WARSZAWSKA A SPRAWY 
SLĄSFA. Jak donoszą do „Kuryera Lwowskie
go" w korespondencji z Warszawy, stosunek 
cenzury niemieckiej w Warszawie - do sprawy 
śląskiej jest nader "Karakterystcyzny. Ilekroć 
któreś z pism warszawskich nadeśle do cenzury 
artykuł o Siąsku Cieszyńskim, Niemcy przesy
łają 3tale odbitkę do przedstawicielstwa au
striackiego, celem zaopiniowania. Z tej drogi 
«*ię^sza część artykułów 1 notatek o zebraniach, 
i uchwałach śląskich', domagających się przyłą
czenia śląska do przyszłego pańswa polsktego, 
wraca, jako „gestrichen" (skonfiskowaae)-

Z powodu jednego takiego artykułu, omawia
jącego krytycznie zebranie wszechnic-mieckie w 
Cieszynie w azień Bożego Ciała, którego uchwa
ły Biuro korespondencyjue uważało za stoso- 
wpo obwieścić światu, jirzyszło nawet do inter- 
wencyi bar. Ugrona u prezesa ministrów. Innym 
razem skonfiskwany został w pewn;*m dzienni
ku, tym razem już samodzielnie przez cenzurę 
niemiecką, artykuł, który przedstawiał ooecny 
Etan sprawy polskiej na całvm polskim Śląsku, 
tak w części cieszyńskiej, jak opolskiej. Cenzor 
przeląkł się, lż nie uwzględniono granicy pru- 
rko austryackiej pomiędzy obli częściami.

'Śobota, 24 SierphIa~I5T5Ą
> -uf* -Jsi-ci-w--̂  ż1!

Wogólo ma się wrażenie, jakoby sprawę ślą
ską na jakiemś miejscu z góry przesądzono, a 
cenzura warszawska t.zyma się udzielonych’ a 
góry w kazówek.-

REPERTOAR OPERY.
W  niedzielę, dnia 25 b. ra., po południa: 

..Uprowadzenie z seraju"; wieczorem: „Truoa- 
du/t

W  pomedziałek, ania 2G b. m.: „Opowieści 
Hofmana", *  - . . j

wag ą g  B a

TŁ  O p e r y .
»Opowield H-sfmana*. "F7-Fr;;T ’

Znowu dorywczo przygotowane przedstawie- 
nie i w obocnej obsadzie niezbyt szczęśliwe. 
Jedynie udział p. M o k r z y c k i e j  i chóru 
męskiego, dobrze znającego swą partyę z daw
niejszych cttasów, hyl o*zd)obą praedstawlenia. 

Natomiast orkiestra —  jak zwykle szwankowa
ła, zaś reszta nie wzniosła się nad poziom po
prawności. Prawdopodobnie tylko % konieczno
ści partyę Olimpii śpiewMa p. A r g a s i ń s k a J  
trudno bow:em -zrozumieć, dlaczego podjęła się 
zadania, tak niewłaściwego dla swego głosu, 
jeżeli jest na miejscu tak świetna wykonaw
czyni tej koloraturowej parlyij jak p. Dębicka.; 
Muzykalność p. Argasińskiej iwozwolila jej je-‘ 
dnak na zwycięskie opanowanie trudności. Pai- 
tyę kurtyzany Giulliety śpiewała p, S z a f r a 10 
s k a  z nalcżytem ]mdkreśleniem dramatycz
nych akcentów; czy iednak przerzucanie się 
z jednej partyi do drugiej i to weJcalnie rozbież
nej bęaz.e dla głosu p. Szafrańskiej korzyst
ne—jest rzic-zą bardzo wątpliwą. Trzecia postać 
>Opowieści* tj. Antonia znalazła idealną przed
stawicielkę w p. M o k r z y c k i e j :  i czak głosu 
i uczucie i technika dawały słuchaczowi sumę 
glębOKich wrażeń. Party a Niclasa nie byk  na
leżycie obsadzona.

Przedstawiciel bohatera, p. L u b i e n i e c k i( 
może rolę Hofmana zaliczyć do s»wych ról naj
lepszych. Gdyby jeszcze drkeya ’ dorówmda 
technice śpiewu, mielibyśmy interpretację, za
dowalającą w. :ełkie wymagania. Denion;u 
wcielonego wr cztery postacie radcy Lindorfa, 
Corpeliusu, Dąpertut-ta i dra Miracolo, grał i 
śpiewał p. L u d w i g ;  głos —  jak zawsze —  
brzmiał pięknie i ezlachctrre. w grae było wiele 
charakterystycznych szczegółów, na ogól je
dnak odnosiło się wrażenie, że p. Ludwig nie 
czuje się do-brzo w tej now^j kreacyi.

Dwrygowa1 p Bolesław W a l e w s k i ,  które, 
go czujność zapewnia wykonawcom swobodę 
™chów. Dr J ó z e f  Reist  1

T̂ tlfisleznp I itiepaDczas
wM obiph: t  R. Biara

z dnia 24 sierpnia d ‘; g g

ODZNACZENIE DRA WEKERLEGO. Ę], 
Wiedeń. Z okazyi wczorajszej audyencyi dra 

Wekeriego, który przedkładał spfra.wozoanie o 
sprawach bieżących, wręcz; d cesarz węgierskie-. 
m,r prezy dentowi ministrów brył anty do wiel
kiego krzyż; orderu św. Szczepana. .. $ ..j

ZATARG Z HISZPANIĄ. T.,. ^  
Berlin. Biuro Wolffa donosi: W obec zastrze

żenia ittąićŁu hiszpańskiego, źe w razie nowego 
storpown otertau hiśzpn itaki ego- Wyrówii^ 
Stratę Z olćretow łiicinieękiclL, ©fcojącyoh w1 por-' 
taon mstzpansKichj ze strony niemieckiej zało
żono energiczny protest nrzeęiw ten .u. Między 
obu rządaimi wdrożono rokowania, ! {

Odpowiedzialny redaktor: s
% f  KONSTANTY SkOKOWSKL

;s-yV< 'V-r' r-Yjte- W rdawea: j  j 'j g ■
R U D O L F  6-S M A N. ^  Ą

N a d e s l a i a e .
(Anykuty w tym dziale dli puchodzii od redasicyiji

Podiiękowanie,
Wszystkim, któ;zv w j>0grzebie ~

I F  M l H f f i s
racEyli wiziąć udział lub w inny sposób -w na
szym smutku okazali nam współczucie, a ™ 
szazegOlniK-łc. NajjjTzewiehlmiejszemu Ducho
wieństwu!, Przyjaciołom i Kolegom zmarłegc —  
składamy najserdeoaniojs*e podziękowanie. 
9605 Wdowa i rotlz.na zmarłego.

Kupię leżak używany.
Wiadomość w AJministracyi : Now. Reformy 

9G00 - i

P r a w n i k
a»H-. *'{ >& t*r«ł-y*niis*yl. ta< 

.»£ *1 emlłr .*■* wolny od 
»o]»kł, roi*«knje edyowiodniej po- 
■«- j .  J.fIm 'i  i  ,,Pr«wnlL” 
10 Biwn iłiłinikćw i ogictzen 
jlłTj»n» Hnpoijot, Krosów, oii.-a 
Ugielloiska 1. 7. «435 -2 J

jmnkaje pssady rauczycklki lub 
■sksyi w Kr»Vow>e, lub też w *• i- 
bliłssej okolicy, ewe-.taalniu w Ki >- 
Ułtwio Pahk:«ni w ick rrd t gi 
•nyłB, giTnarynm iealue?o, li-
isnai, (B nt*xT-ra:iie i ikron o
wynjęrodT'aie. ’  Zgfnszptlo: ?l’.o - 
t c ! * * ,  krięgania K, JaareUkle j 
w Sten'3'iYTBwle. ».01 9 3

Osr.-iitur
mfocarniany

d»łooy : 'nk^moSili benzyn- (rej o 
He *— A IIP. i mlocarni 6ity?t> 
woj, tckinia io  7ecienia łelan. i 
I ińr-eli «»'ali tatjroić 150 min, 
fatarraa parowe o sile 3 HF, orai 
,5 osiobi! na 4 bs .by boi gnr), 
kiywLB» ho* w drbrrm aUnu, 
Haio io rprieóania. Blliizyoh wi.i- 
I»*i tci ndsieii F« Gertler i Brani, 
Iktai artyL_'ów - oonni-.tnych l ot- 
byi, KnWw. mi. Wbite l  C,
I #456 9 4

P a n e n K i
ncies-.eiająoo do aikót, wy
. -dno nmieaiczenie wraz z eutea.

.W  m r  <u l .ro tk llw . opleb -. 
Kiadonrcld: ■!. Dłaga 99. HK. T,
I p . ma prawo. #455 9 10

S klep  
tac  “M a r s k i

n a  4 brriri punkcie pod korzystna - 
mi warnikami 6^ tpTzedania Włn- 
d c ~ o ść : u , Srodzka 1. 10, w 
atanl, mi^ty godz. < i  & p<, Pł-
icaoin. 9443 9 3

C o  w y n a j ę c i a
od 1 w n e < c ia :  sk!ep  ob3i e r n r  oraz 
2 pokoik i k u c h n ia , ja k o te ż  iB a ja -
syny. Wiadomość u wHścicicJa prty 
«]. LuM«* }. 40. 9436 i  A

D e m
wraz z nncmii bndyiikarci mara 
wan-mi, i ogrodem worzT^nym 1 
cwecewym e-a* polom o m a  w 
przepięknej i zdrowej ckolioj, taż 
przj Krakowie, do iprzedan.a bez 
pośrednictw u Zgtoiieala pici me 
pod K E. 1565 przy nuje Binrt 
dz'enników i ogtoizeń Mar’  ma 
HnpczTca, Kraków, ®I. Jagieiloń- 
eka L 7 . 9496 U 3

l o  s p i  t e d a u l a
obrania anj-leiowi czarne, b uy- 
narkowe lotnie ze anror-ego jeiwa- 
Mo. na wiroet r*edni 1 kuprlnu 
wa 4*na, WiadomoiM: Kareł Rt 
madiki, Krrków-Dębniki, oL Mada- 
UAikirgo 1. 17. i. p., na gankr 

v 84f̂ ) S »

v w v w % w i m w w w v

f fa ils fr a
fp.rmacyi i asystenta poszn- 
knje na stałe aptek* w Kra
kowie. Zgłoszenia pod „ R n -  
tyua“  przyjmuje Administra- 
cya .,N. Eeformyu. #438 9 a

a w  t  b W  C M f  k , IVM

n M n ls iv
do cb*dngi masz/ny Barowej poun- 
kij* z»*sz w-^k«zo pr*«dzi.iblor»tv* 
w Krak iwie. 7,gfe«renia pa-1 ,Rie- 
łłlny" d® Biura ogtozzeć Feliksa 
Stattera, Kraków, ot Grodzka 1.13. 

8436 9 3

C z a r n y c h , d łu g ic h
butów dwie pary, m*łb nżj-wanycb,
pitrwszorzędu. iakeóoi, talii de 
iprzedania. wiadouolć u p, ▼. 
Żmudy, krawca, «1. tw. Tomaiza SI. 

I tel • 4

L e ś n i k
lat 81 ionaty, won;, od wojska, 
posiadający d/nissg pruktyk# laso- 
w%, tozasjemiosy dektadniz a  B a- 
ui,alacTą Urtacsiig pmznkaje po
sady Zgłossm a prsy^mnj* z 4™  
esneici: C. Visisczsnkowski Pr« 
ncTÓl, nl. Piotra Skargi L 10.

9409 2 S

i  Kii!
p oszu k u je a s| > ii*a n *  
t k i . 8351 i  i

t a n i ;

faeton, knezer, powóz pólkryty i 
lando nalo nżywi ne do turze i :  n a 
n Staaisława Szrmika w Krakowie, 
•i. Nieeaia 4. 9?90 3 3

A l
ze znanej, oby Putełzkiej r*Jzi*y, 
charakter pod kaidym względen 
k.i- zarsato, msjgcy większy ta-
Sii&l de dyspe.y-j; zaraz, cagoepe- 

arnle i aw t nr j bardziej wliczony 
majątek wlatn sretówk.—w .‘>41 > 
Otenkn Wdew s ajenns rrają 
pierwszi dyzkrecy* ntjóei-
4'ejzza. Zgłoszenia oili eząte me 
4  ̂ Biura igtesze ’ Sol łotewskiego, 
Lwów, xu. JagielleŁ.ki L 7, pod 
„P o* k in j z le o u -' —G, stor s i

t r y w a fn ?  mesKIc.

I
ul. Stpnisłava JuworsKiCiio 

w Kikowie
mające prawa szsół publi
cznych, przyjmuje wpisv i 
ogłoszenia na rok 1918/19. 
Egzamina wstępne do wszyst
kich klas od 30 sierpnia 1918

Synek 17, II p.
9348 8 6

Zarządca tartaku
i wiąkisej mahipula -i lelnij, wła
da;! *T w iewie i fiknie ją.,kiom 

obecnir ta-p-1 kim i nlaisieekim, 
t adniony w większej firmie w Pru- 
"ach, peszą' -,;o stosownej posady 
ud l w.zelnla 1918. Zgłoszenia 
z poaaalsm wjsekodei płacy ped 
B. #• 48. przTjmnje Adrsinlstraoya 
K. R«fony“. P36S 2 3

Z a m i e n i ę
tauc ciLms .a  brąiowf oleKne- 
lil* l»b pepUat*. Sr*zt. m lostj- 
um dŁaski '*fto*ry, s czyste' weł
ny Yua 7b: S ; » ssztr hi 39, 
buch wrsdkle Sr -36. lii. Ska* 
niskiego 15, wartei. 9i«5 2 3

- - .....M,llL. jj.. I%!..

|I-zł Inteligentnej rodzinie znaj- 
daie pomieszeienie a ntrzyma- 

_em nczefi blłizege gimnazynn. 
Zgtesaenih ped .#Ueezkaile* ,J.* 
przyjmuje Admiu. „W. Fetermy*. 

, «S3f 4 6

Sprzętu
Il-piątrową ka.nu.iice. P*dg6rze, 
ul. Kalwaryjska. Potrzeba 100.000 
keroL Włzdafli^ Lnc*,yAski. Kra
ków, ul. iw Krivia 53 8964 5 5

Na s t a n c ; ;  n rzy jm ;
w Wieliezoe jednego laa o róeh stu - 
iectów zapewni_;ąo rdrowy wikt 
I troskliwF, opiekę W iad mp4ó w 
dyrekcji stsoly realaej. 8976 3 3

poszuLnie kanccUrya adwo
kata Dr* Bergworka w Dro
hobyczu. 9389 2 9

fo iw aiku
wie. ÓTedni, ionaty, Poibz, taon », 
praktyka, poszukuje posady. Zgło
szenia pod .Adreinlstrato- ^ost: 
restante Mościska, 9408 2 5

‘ 101 bora. 
i więcej dani ca wyszotarte -jdpo- 
wiedniejo mieszkania ł 4—5 pokoi 
z priynatrinoAciami i koni for i»Ji 
w śródmifcśoir lab w pobliłu. Zgło
szenia, nod B. P. przyjmuje Admij. 
„N, Reformy". 9230 6 6

Ujmci
przTimrje wszelkie meble i mutt- 
ruce do naurawy era* ^ykonnje 
nowe, IrWsofowski, nl. ów. Jana 
L 13. 9463 9 5

Apteka obwodowa
w  ż ó łk w i

poszukuje ewea-
lualnie ZQ72ąćcv zaraz.

9301 5 6

Dam pokoj
z ozrbntir weitoiem, twialłtm i 
opalem akaueaikewi lub studentowi 
z wyizzej :iuy gimnazjalnej, zu 
prowadrtiiit dwóch uoz*tlów z nii- 
Zzego gimnar-um. Zgłoszenia li
stowni ad „Korepityeya" prsyj* 
auje Aanilnistraeyi Refirssi '. 

371 • 3

K u p ią
dom z ogrodem w b^skości 
tramwaju. Gotówka 18 tysię
cy koron, reszta moża być 
dług hipoteczny Zgłoszenu 
pod „It^n “ przyjmuje Admi- 
nirtr^eya „Nowej Reforoy**

9;?0 2 3

P s e ir i  de

mm So siytia
ooloea i wsn> vie naprawy isku* 
teemla H. Mlenotz, -teebami, 
Kribów, ullei Kamclloka L 1S, 

4516 * 10__________

K u p u ję  r a r d s r o b ę
męiki^ niyw&uą, plącę najwyższa 
ceny. Napisać kareaycndertkt do 
L, Schmausa, Kraków, ul. Sze
roka i. 22. 8962 6  00

Do golenia bez hrzyitvy
i bez mydta, używają obecnie na 
(wiecie nai zdrowszego prapiratt 
t. iw, „Pa sewal". Naciera ule na 
twarz, po 8 minutacn ■ wiatniis 
ogolone. Zbadany w c. — Zakf. 
ci ni. w Krakowie i ze nieszkodli
wy nznsny. Pakucik na 25 razy S 
garnitn**”-- * K, 8 pak. 10 K 50 Ę 
L  p„ ttUKi .: K. Perl ber *er, Krdt 
ków ul. bietlcwska 1. 36. ij.lsty 
dziękczynne nadchodzą codrnnnie, 

i  luam prosiak „Par-'irai“ do gc | 
lśni wypróbowaleiL, Gsfti świ tuld 
bez brsrtwy i i** uydia. C. ł L 
zsa.or Rchusłwohl, Hmici*, „>r 

9020 4 5

£  JmkarFi Literackie; w Kranówie. uL Jagiellońska 16, Rządcą

02922812


